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Pismo n e z m ż n e wychodzi cod2iennin*f6np, prócz dni pośwtątecznych. Mumer pojed. 30fpo^m"*40f. 
iionzenicm do domu 1 

łką pocztową 
', na 2 miesiące Mk. 13,-na 

na 6 miesięcy Ak. 35, ha 
ięcy Mk. 70. 
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f etitu 
z i 

na © g ł o s z e ń : 
1 wiersz 
sttem fik. I» zia Mkatam 

OgłtMNMmła próbne: 25 fen. od wyraiu, 
O poiiuWwaniu procy 10 fen. od wyra/n 

lub Jago mlejsces przed tek-
n Mk. 1. w tekście Mk.4. 
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ajnowsze arcydzieło największej wytwórni amerykańskiej „IKflM-GILM" w Mowym-Jorku. — Dziś pr ero jera! —. 
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tsacylriy dramat życiowy w 5 aktach z u4saM*ni słynnej 
,n^;prt ,n«4*,ay Teatru .nihambra* w ******* 

^zladu na wykonanie techniczne, wyjątkowq trele, na wysMwę, genialną 
CHR1STII1E MA 

Jest nlezb|tcm_ powerdzentgjm zdania 
tWw% gcnialnij grę znakomitych artystów,—obraz ten wyróżnia alt) w szaregu ostatnio wyświetlonych. 
tefhow^ńw, »« Wfparyka zdobyła niezwyciężony rekord w technice klnematoflraflctrtej. 
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Białostockiego Toaarzystoa 
II 

niniejszym zawiadamia pp, Fabrykantów, i i Towarzystwo zamierza zakupić 

d u ż ą ś a r t j ę w e ł n y a n a t o l i j s k i e j PO Ccm. .amłei^i«eei: od 13 do 15 mink za funt FRANGO-B.AŁYSTOK. 
Warunki kjiipna; Przy obstatanke 50 proc, wartości reszta po przybycia wełny do; Biaicgostoko, chcący wziąć .udział w zaspie raczą 

j zawiadomić o tem Zarząd Towarzystwa do 8 listopada oraz zechcą zapłacie* należną kwotę pieniędzy. 
I Próbkę ogl̂ daC można w Zarządzie Towarzystwa od 11—2 i 3—7 godz., gdzie jednocześnie otrzymać można 
• ' wszelkie Wormacje w kwcstji powyższej. ' ; , 

'Z poważaniem, 
Zarząd. 

Zarząd Budownictwa Wojskowego 
* O. G. W. w Białymstoku 

wzywa kupców do składania ofert na: 
t' materjały bu4owlan*. 

»: int|alacy)n«;^lektrycin«lwodoclągowe I kanalizacyjne, 
Ą „ piśmienne (szczególnie papier) 
4| farby, pokost j lakiery. 

sklaflanla ofert tygodniowy, licząc od dnia dzisiejszego (6—XI—19). 

T Zarząd Budownicjwa Wojskowego 
(X G. W.%v Białymstoku 

alębttirców do składania ofert na pokrycia daehó* papą 
jjenii^ch m. Bielsk. W ofertach ma byś'wskazana cena 
atowego metra (materjaia wraz z robocizną i na samą 

składania ofert—do dala to listopada b. r. 

łfflłff H M f uKlWI FlOjfflOłffl w Blałymstóki 
wzywa pt-zedsiebidrftfw do składania ofert na óczyazczenłe kominów 

— - • - - - 'kle narzędzia, 
la się za oczys; 

errniri składania ofert tygodniowy Ucząc od ̂ d&ia niniejszego 
oroszenia (6—XI—19). * ' T » 

etc 
bbjektach wojskowych m. Btalyatefc. Wszelkie narzę 

winny być przeJsicbiorc< 
sicezne. fi 

liny, miotły 
być pirztj|skbiorców. Pf«ca flstanawla siczfldczyśzceniemie-

TEATR POLSKI 
W podchodiącą niedzielę, 9 b. m. w lokalu Teatru „PAŁACE" powMrzon;, 

zostanie, nagrodzony na konkursie „Kurjera Warszawskiego,* dramat* 

*ndr»e|. { f=- O hA I I I A 
•i«nn»Jeiwhl«B» I / \ / \ I L _ U I • Drugi wyst<p p. Ireny Jaetrzęblec 

-* Blle^f wabywąg raotoa 

j , i : . ) - , . , , - l i i J M M 

Niniejszym lawiadómiamy, 

M. ZILBERSITEJN i SY 
łr^c: 

RAJBWO. 

teatrów warszaw. 1 wlleńsk 
p. Filipowicza. r** 

ntory ekspedycyjne 

i I. B L O C H 
FROSTKIM 

połączyły się i proszą wszelkie ekspedycje adresować: I 

I. BLOCH, PROSTKEN 
Jednocześnie zawiadamiamy, Ił komunikacja towarowa: Grajewo— Proatken została 

wznowioną. Uprzejmie prosimy o łaskawe zlecenia. 

Lekarz-dentysta 

P. P. CICHOŃSKI 
Pałacowa 2 

Choroby ze,bów, dziąseł, sztuczne zęby. 

Przyjmuje w godz. \§-rt I 4—7, 

2>-r S.%em€ecła 
Lekarz szpitala wenerycznego. 

|i Utnij iWtii. imriUM I nuiiłtiiii. 
od 3—^ . \ 

HOTEL POLSKI Mk 6. 



i) 2 N rt n i k B i a ł o s t o c k i 

słynnej wyjwórni #MOlDł8K# w Koputfwdzt 

RZESZNICA 
390 W& 391 JKwkswL ^EP 9 4HP IBP 1 1 

Wzruszający dramat życiowy w 3 aktach 
V roli głównej gwiazda kinematograficzna 

-*- . UWAGA: 'iWkrótce! „CYRK WOLFSONA 
Wcd|ug powieści KNUT HAMSUNA^ 

Wkrótce! — — - ~ ~ ~ ~ - - - » - - . 

f 

Zbrodnicza robota. 
Wjczoraj.ha stacji kolejowej 

w fliąlymstojku znaleziono kilka
set ^roklarhacji, podpisanych 
przjez Komitat Białostocki „pa> 
tji ikomiinisijycznej Polski", , 

iDowodz$[ one najprzód, że 
w Białymstoku widocznie ist
nieje* jakiś ! j komitet komuni-
stjjciriy, u t ^ m u j ą c y stosunki 
z fakąi paitfją w Warszawie, 
albowiem proklamacja jest da
towania: „Warszawa, 74istopada 
r. 1919 ". •.. 

Jaki to jjcomitet, jaka„partja 
komunistycinnPolski", wskazuje 
a i nadto dclfbitnie fakt, że cała 
pr^klamacjaj; jest wydrukrfwana 
wyłącznie Ą języku Rosyjskim. 

Majmy vfięc tutaj do czy
nienia1 z jakimiś agitatorami 
rosyjskimi, czynnymi, podsu
wającymi się pod miano rosjan, 
za*- przykładem Bransztejna — 
Trackiego i linnych najzawzięt-
Siych imordiferców i bandytów 
bolszewickięfti. 

' Czógoż ihcą ci agitatorowie? 
Oto pibklariacja przypomina na 
wslępie ,że:| przed dwoma laty 
w dniu 7 listopada „proletarjat 
rosyjski obajił władzę obywateli 
ziemskich i eksploatatora i o-
grasił swoją dyktaturą robonticzą, 
A jw dalszypi ciągu proklaujacja 
za<|hw«la te? dyktaturę aby w 
dalszym cląjfiu nakłaniać do re-i 
woiucj}, pisze bowiem autor tej/ 
rosyjskiej odezwy: , 

[ „Dzisiaj winna klasa robot
nicza podnieść głowę... i podać 
rąkęswoimbr.jciom rosyjskim". 

jCel- proklamacji więc wi
doczny. 

[Dąży ona do„ podania ręki 
bNjcjorn rosyjskim", z którymi 
wajczy armja polska, kwiat 
młodzieży polskiej tak miej
skiej jak włościańskiej, jak robot
niczej polskiej. 

A skoro tak, proklamacja 
dąży d«> zachęcenia do działań 
na szkodą firrnji polskiej na 
zgubą Państwa Polskiego- [ 

Jest tot ibroklarpacja bolsze
wicka, a wjqc wroga państwu 
i narodowi polskiemu). 

iŹe uczcimy robotnik polski 
nMda się skusić zbrodniarzom, 
którzy proklamację na^&ali, 
wybrukował i, ją. rozszerzają — 

"o |Q( możeAy być spokojni.; 
póbotn i l polski wie z ido-

św|odfcz|:nia| że przewódcy bol
szewików rosyjskich, przeważnie 
'nl iToskanie nie dali robotni
kowi szczęścia, lecz go ob
darli narazili na ,głód i nędzę,. 

Robotnik'polaki wie, i e ro
botnicy rosyjscy mają fuż do
syć tej „djlpatŁryproletariatu", 
którą trzymają w swoim ręku 
żerdzi, aby jpszptWcb wyzyskać, 
aby wszysMfich obedrzeć i mil-
fóny wywialć do JBerlina. 

P 
k 

Robotnik \ włościanin pol
ski wiedzą." że jeżeli bolszewi
cy przyrzekają wszystkim * rów
ność, to to równość kończy 
się wszędzie, nie na tern, ż.e 
ubogi -oczyma dobrobyt, lecz 
że wszyscy obywatele państwa 
msyjskiego popadają w głód i 
nędzą, obywatele tego państwa, 
które obfitowało przed bolsze
wikami w zbytek żywności. 

Więc robotnik polski zrozu
mie at nadto dobrze, i e agita
torowie za pośrednictwem agi
tacji rosyjskiej dążą do zrewol
towania proletarjatu polskiego, 
aby on ratował upadającą już 
władzę Bronsztejnów, Urickich> 

"Sobelzonów i innych bandytów 
Jbsgo rodzaju. 

Proklamacja napisana jest 
o rosyjsku. . Pisał j ą więc nie 
pmunista polski, lecz obcy... 

Na tern większe potępienie 
ona zasługuje. Tern bardziej 
zatem policja winnaby wytężyć 
wszystkie siły, aby wyśledzić 
agitatorów i drukarnię, która 
drukuje te zbrodnicze prokla-
macje*-aby zbrodniarze i wro
gowie naszego spokoju ponie
śli zasłużoną karą./-

Obowiązkiem nietylko JO-
licji państwowej, ale nauet 
każdego polaka oddać twch 
zbrodniarzy w ręce policji-—i by 
braciom swoimi tzapewnić SJO* 
kój, aby nie ^dopuścić do zw ią-
kszenia się agitacji, wrogiej ia-
szemu państwu. 

Kiedy w Białymstoku od 
kilku tygodni wylewać się za
częła fala strajkową, wywc ły-
wana przez różne „internacjo
nalne" związki — zwróciliś ny 
uwagę na to, źe widoczną tu 
jest ręka agitacji bolszewick ej. 

Rozrzucanie proklamacjj, w my
wających widocznie 4o rewolt cji 
przeciw rządowi polskiemu, do 
udzięjania pomocy bolszewi
kom—to dalszy krok na c ro
dzę knowań wrogów zag*a-
nicznych i wewnętrznych. 

Nie 3opu§tmyż do te jo, 
aby mogli podejmować d a l | 
próby wywołania zamie*szek 
Polsce. « 

Informacje. 

B. H 
( > 

ze 
w 

Wiadomości polityczna. 
:lcgat mada polskiego do K ib 
i, Targowski, wyjeżdża »so tp-
U»r*7f\xav 

Dek 
czajsa 
tę z Warszawy. 

Charge* d'aff aires polskim plzy 
rządzie brazylijskim 'ma zostać fp. 
RoSci^zewskl. urzędnik spraw żagla-
nićznych. 

s 
Władze litewskie dokonały \ y-

właszezeń kilka majątków zls$ m 
polskich w Kowieaszczyżnie, pne*« 
znaczając ziemię dla żołnierzy swy :h 
oddalołów. 

T 

Mundury poczty 1 jonów. 
Dyrekcjo Poczt I Telegrafów 0-

kręga Warszawskiego na nrtykół 
Jlbranle pocztyljonów", amloszczo-
ny w bS 168 Dziennika, pismem 
Mi 54477 z dnia 3 b-m, powiadamia, 
źe sprawą cimandarowania niższych 
fankcjonarjaszów pocztowych przez 
Ainlsterstwo nic jest definitywnie 
rozstrzygniętą. 

Kataslrota węglowa w rolne. 
Sosnowiec. 
Dnia 4 bm. o godz. 2-ej po poł. 

wybachł strajk na kopalni hr. Re
narda. Powodem strujko. jest odmo
wa zarządu kopalń dostarczenia ro
botnikom węgla na aźytck domowy 
w żądanych -ilościach. 

Kraków. 
.Nowa Reforma" donosi, źe z 

powoda braku węgla zawieszono 
dziS naokę » krakowskich szkołach 
średnich no razie do koheo bieżące-
(jo; tygodnia. . 

'Aorowska Ostrawa. 
Aiedzysojusznlcza komisja wę

glowa miała wczoraj przed poład-
niem podjąć ponowne obrady. Zo
stały one jednak odroczone z po
woda wyjazdu przewodniczącego tej 
komisji pułkownika Natta, który u-
dał sic do Katowic z polecenia cen
tralnej komisji węglowej w Paryża 
dla wystarania się o dostawę wago
nów dla przesyłki węgla do Poznań
skiego. Pułkownik Nutt oświadczył, 
źe Niemcy zobowiązały się dostar
czyć Polsce 3000 ton górnośląskiego 
węgla dziennie. Ogółem mają Niem
cy dostarczać Pal sec 73,000 ton wę
gla miesięcznie. Wtodze niemieckie 
rozpoczęły jaz wysyłać węgiel gór
nośląski dla Polski." 

Litwini i Polacy 
Dopiero co wróciłem do Wilna 

z iCowicńszczyzny. Po powrocie za-
łruwazyłem, źe ostatnimi czasy w pra

sie polskiej bardzo się wiele mówi
ło i jeszcze mówi o prześladowaniu 
w Kowjeńszczyźnic polaków. 

CczV przesiadają i jak przesiada
ją lite?ipi polaków, nic tok to łatwo 
na te pytanie odpowiedzieć, na to 
się składa cały szereg bardzo skom
plikowanych rzeczy. 

Przcdewszystkiem masimy wyłą
czyć z grona prześladowców, jeżeli 
takowi są, lud litewski, z którym od 
wieków razem żyjemy l który w cią
ga tego długiego czasu jasny dał 
dowód braterstwa, miłości i zgody z 
nami. 
Ą Ten lud, któremu taki charakter 
wykrzesała nasza wspólna polsko-
litewska kaltara i wspólna katolic
ka wiara—jest szczerym naszym 
przyjacielem. O nim —• złej rnowy 
byś nie może, bo on nigdy tam na 
polaka ręki nie podnosił i dziś jej 
—nie podnosi. 

Obok chaty polaka stoi tam cha
ta lit^lno, obaj gospodarze polak i 
lit win, wychodzą z płaglcm w pole, 
serdeczną prowadząc rozmowę w 
języka litewskim, gdyż kaldy polak 
zna Język litewski, a Utwin polskie
go n k zna. Obaj razem jadą do ko
ścioła, schodzą się na wspólne po
gadanki. a często i bardzo ścisły 
między nimi zawiązuje się węzeł 
braterstwa przez wejście w jokie-
bądl pokrewieństwo. Ta zaznaezyć* 

nalely 1 to, źe oni obaj sią ' ttyrdzo 
świadomi swych narodowości gdyl 
obaj doskonale wiedzą kto kim jest, 

Pozo tym ludem "jeszcze są kslę* 
la i inteligencja litewsko. 

Czy naprawdę te dwie grupy!spo
łeczeństwa litewskiego, wbrew a- * 
sposobienia »swefljk ludu, są wronami 
polaków l tam ich przesiadają? 

I tu jeszcze nie wolno p^wie-
gzlcć sto#a „taki", bo nie coła in
teligencja 1 nie całe dachowleflitwo 
są naszymi wrogami, j 

Ale, chociaż jestem i zowsz^ bę
dę wielbicielem ludu litewskiego, 
jednak z bólem serca po raz pier
wszy w swem życiu ośmielam; się 
publicznie dzisiaj powiedzieć to mi 
najtrudniejsze do wymówienia słowa 
„takt* Tak jest. 

Wielki procent litewskiej inteli
gencji, a szczególnie duchowieństwa 
— prześladuje od wieków tam za
mieszkałych polaków. 

Lecz dlaczego? | 
Otóż przyczyny prześladowania 

chociaż już są znane, ale jeszcze 
raz je , powtórzę: -«- jeszcze przed 
uojną uwierzyli .oni podszeptem 3 
jednej "strony niemców, a z drnalej 
— rosjjjn. źe z trojga złego no Litt 
wic—polaków i polską kulturę r̂ze*t 
dcwszystklcm trzeba z Litwy ascw 
nąć. ' i 

Nie szcędzili źli doradej oni za-i 
biegów, ani swej pomocy iitwlnom, 
c^ego dowodów mamy aż nadtó, 
i'; Nie zabrakło ze strony litwfnów 

i ochotników na taką nagankę, lem-" 
bardziej, że wtedy Polska i myl tam 
polacy byhSmy słabi i można bjloz 
nami rdbjć, co tylko się komu dało. 

1 tak; -rozpoczęli oni wszyscy jai 
wtedy wspólną przeciwko nam akcję, 
*ctóro dziś się uwieńcza—formajlnem 
Prześladowaniem, bo mają i spojsob-
IOŚĆ po tcm$, ; 

Przyczyny? wystarczające do prze
śladowania, i środki, daleko niej się
gając, są, np. takie:—mnie. który za
wsze byłem dla nich najźyczliw|zym 
l najszczerzej dla nich pracowałem 
za jedną mySI redagowania litew
skiej gazety w duchu pojednawczym 
zaaresztowano i wtrącono na ftrzy 
tygodnie do więzienia. I 

Powiedziałem; „zaaresztowano*. 
' Lecz kto mnie zaaresztowali... 
l o ż e litwinlf~0, jakżebym się cie
sz!! Hle zaaresztował nie litypiii za-
aresztował ten co szczuje litwfnów 
na nas, co się cieszy, gdy my się 
gryziemy. Zaaresztował mnie ^en , 
który ani słowa po litewsku n||e a-
miCi który, pozdrowiejąc mnie sło
wami „zdrastwaj*!, zwymyślał i mię 
przy aresztowaniu za jakąś jedhość 
z Ktwinami. j 

Czyni się to w ten sposób i nie 
dlatego jedynie, że mogłem byći po
sądzony o należenie do jakiegoś łbro-
giego spisku przeciwko Tarybicj ale 
głównie dlatego, aby w ten brutalny 
'sposób zniechęcić do siebie wszy
stkie wybitniejsze tam polskie i jed
nostki i aby one opuściły Litwę.— 
Taki ich jest główny i ostatciczny 
ccL - | 

DziS, mając bitoń w%ręka, Htwini 
. śwjgtnie cel osiągają, bo w ten (bra

tamy spo&óJj najbardziej nas do sie
bie zrażają/ i my o paszczami Litwę. 
—Opatzecainy. Ale daleko '.we wje
żdżamy, bo się zatrzymaj«n% na naj
bliższych polskich kresach, i |tam» 
gdzić jest choć o Jeden procent] wię
cej polaków, nie dopuścimy, ajy ta 
'cicse odeszła pod panowanie fary-
by, raczej, aby to ńlc było—rzabonc 
na pastwę brutalnej antypolskiej 



akcji, phłvMjdzoncl 
korapangę (nicmcófj 

T 
D z i e n n i k B i a ł o s t o c k i . ?• 

.: i 
jprzez »torybę l 
i moskali.) 

Dotąd niezłomfHii stołem na grun
cie politycznego t&zwoja państwa 
litewskiego. Dziś «stem zmuszony 
Litwę Opuścić i pflfzcć, jak I inni 
moi znajomi*! róiWficź życzliwi Ht-
winom polacy stoMąd uciekają. I 
oto widfcę. ze gdyby urzeczywistniły 
się życzenia tych, KO u stmi stoją w 
KowieńSzczyżnlc. Wówczas być rho* 
Że, źe i stąd, gdzjCdziś pod opieką 
wojsk polskich bcWwcznic się czu
jemy- irzebaby utltko^ no korzyść 
nic tyle lltwinów.Jffc lth kompftnji, !któr§ w przyszłości! i nas- i ich po-
' tarłaby! a czcflo Ąz\ś Toryba iroza-
• mieć' ne chce. 

To mówiąc, eAiJr, wielki ból w 
serca, tao daję: nttmfrMwladcctwoi o 
tych, o których zi wfc« mówiłem i 
pisaleW'z naJ#ięKs*ym szacunkiem. 

'\ kiedy: tal .-jjcstl 
iząc, nBjn|dCnicj podkreślam 
hiam nile IM litewski 1 nie 
riigencję i Sdoehowieństwo, a-
którzy] 
zą n§! 
ogów 

#oli Wilhel 
swe ręcje, 

iii 1 dziś Jesz-
(i wspólnym na-
miężców, a któ-

jak ujęli wja-
k dotąd ją dz|er-

, Grąd z k i ! 

SMaiłU czssL 
Trajo. „Lidov 

szq toki alarmują 
/Rephliko cz 

w najwłlększem 
Węgrzy i Madziar 
głowę na Słowac 
Nastrój Itoki som^ 
gnięcienj bolsze 
pociągach, w(kawi 
na targach i w o 
się o niczem iri 
bliskiem wynicsi 
Urzędnicy - stftw,la, 
wzbraniają s(q 
znosząc się o$l 
szami z Buda^ 

Przygotowuje 
! wocka i madzlors 
i jemy, pod czak g 
ś węgiersko rośnie, 
i ruch impefjoliśtyc 
Hasze urzędy Są 
be. Zamiast ztjmyk 
mawiających przy. 
ich do Dcbreczyna, 
Węgrami. Dziś joz 
za stosowne )cfyć: 

Nowiny". przyno-
artykuł: 
a znajduje się 

bezpieczeństwie. 
i podnoszą znów 
nie i na Rusi. 
k przed wtór-

ów w maju. W 
ioch, no olicy, 

dach nie mówi 
, jak tylko o 
się Czechów. 
bierny opór i 

adać przysięgi, 
nie z emisarją*-

rewolaejo sło-
Mydemobiiizu-
bioło gwardja 

z nią budzi się 
y,«a Węgrzech. 

e, ślepe i sło~ 
kolejorzy, od-

gi, puszczą się 
(gdzie spiskują z 
nikt nic uważa 
się ze swoje mi 

ptowoczyźnic. A-przekonaniami no 
gitaje się jawnie 

Czy nie można szczelniej zamy
kać granic 3łow«f:'.yzny, by tym 
knowont»m raz prlcdrz koniec po
łożyć? Trzeba'knnftcznie zaprowa-
|dzi< rządy silnej raj i, gdyż inaczej 
republika zginie 

Afera, Bdlmonta. 
ysMc Gazety ry 

larmjl pułk. Bei 
{rozłam, który Uop 
jpadnięcia się orni 
(niemieckich, wteh 
jormjf Bermonta, 
'4eć się rokk 
rządu niemŁeqkieg| 
ojczyzny — widła 
Bajorel—MemeT N 
gwałtownie lewe skttydło armji Ber
monta. Majbardziej»ezcercmon|alCt 
'prowadzą się ! rosifscy i nienilecy 
oficerowie na iitwlf gdzie zbpełnie 
nie liczą się z źąd||ieml rządu li
tewskiego. ' 

Z prebna. 
Od d. 16 d 

Grodzieńskiej 
Aisjc parofja: 
4ziH OjfiOwiC 
dzento Iw. W 
cowic, znani z 
w feałej Polsce 
kową d. 15 
zas" 16 listop 
czecie mlsjŁ 

Misje będą wyłąfenie parafjalne. 

onoszą, tt w 
ta zauważono 
idzi do róz-
Część wojsk 

w skład 
anowiło _^od-
: centralnego 
1 powrócić do 
inji Prckow — 

:mcy opuszczają 

stopadowFarzt 
(się.. odprawiały 
c tłfdą prowa-
I |zc ^roma-
a Paato. Oj-

procy misyjnej 
leldzają z Kro-

w niedzielę 
:zyste rozpo-

l E U t l l l l . 
Komcinikot Sijtabd Genc-
rólne^o z dn. 7.11. r. b. 

Projtit Lltcwsko-Hlałorusld. 
Nieprzyjaciel, rozbity w ostat

nich walkach w rejonie na po
łudnie od Połocka gromadzi 
swoje siły z widocznym zamia
rem przejścia " ponownie do 
akcH zacaepnej. 

Zarejestrowaha zdobycz o-
statniej naszej kontrakcji wy
nosi: 1000 jeńców, 30 karabi
nów maszynowych i dwa działa. 

Pod Borysowern i Bobruj-
skiem i na odcinku poleskim 
spokój. * 

Front WolyńaM. 
Potyczki oddziałów wywia

dowczych pod Smolarka 
W *oatąpstwle Szef* SttalKk lOeneral-

neflo HALLER, pułkownik, 
Sejm, 

WARSZAWA. 7M1 (PAT). 
No dzisiejszem posiedzeniu Sejm 

przyjął w 2 i 5 czytaniu ustawę o 
.zakazie sprzedaży i wywożenia mo
net zjotych l"srcbn'ych. oraz wogóle 
złota i svebra. Rząd będzie wyku
pywał wszelkie złoto i srebro, z 
wyjątkiem numizmatów i monet, 
przedstawiających* wartość artystycz
ną. Zabronione jest przetapianie 
monet. Wybronione tronzokcję zło
tem i srebrem. Dozwolony jest przy
wóz złotą i srebro. 

Ustawo ma na cetu podniesienie 
korso naszej marki. 

Przyjęło w 3 czytaniu ustawę o 
prawach komisji śledczej wojskowo-
prawnej. Referent komisji wśród 
obrad mówił, źc komisja wykryło 
wiele nadużyć ti głównej intenden-
turze i w oidrCgu warszawskim u-
niewaźniła wille umów szkodliwych. 

Przyjęto, wjniosek w sprawie wy
słania komisji do więzień,! obozów 
koncentracyjnych, podany przez so
cjalistów. 

Wysłuchano sprawozdania komi
sji, która odbyła podróż po kresach 
wschodnich. Stwierdziła ono, źe tak 
w wileńszczyźnie, jak no Wołyniu, 
ludność chętnie przy/naje się do 
polskości i jest zadowolona z władz 
polskich. Władze dążą tom do tego, 
aby przekonać świat, źe rząd pol
ski pracuje dla dobrą ludności miej
scowej. 

Dyskusje nad tern sprawozda
niem odroczono do następnego po
siedzenia, które odbędzie się we 
wtorek. 

, iłold Poderewskierau, 
WARSZAWA, ?«U. (PAT.) 

Prezydent Paderewski otrzymał 
z Krokowa telegrom, donoszący, ze 
zebrani na obchodzie rocznicy oswo
bodzenia Krokowa wyrazili mu hołd. 
Telegram podpisał prezydent Fedo
rowicz, poseł hr. (Skarbek1 i inni. 

Odzież dla dzieci. 
i WARSZAWA 7«n (PA?). 

Zabiegi Prezydenta Paderewski^ 
63 o ciepłą odzież z Ameryki dla 
diiccl wydały dobre owoce. Hoower 
zebrał 40000 kompletów odzieży 
(palto, obawie 1 pończochy). Do 
Gdańsko wysłano joi 500 ton. CzęSć 
posyłki znajduje się juź w drodze z 
Gdańska do Polski. 

Brak węgla. 
/PARYŻ 7-11 (PAT). 

Aby oszezędzW węgiel, kawiarnie 
l restaarocje kazano zamykać" o g. 
12 w ilocy. 

\ Niemcy zapłacą, 
LYON, 7-tt. (PAT). 

Radl Nąjwyts^a acnwaliła, że 
komisja kontrolująca wykonanie 
troktata przei Mlcntcy, urn być opła
cono przez Niemcy. ! v 

Przeciw nocj«H»totn. 
NAC1EN, 7-11. (PAT). 

Minister skarbu no zgromadze
nia w Magdeburgu wygłosił mowę, 
potępiejącą socjalnych demokratów 
Za ich politykę 1 zapewniał, źc de
mokraci pragną spokoja. 

Związek kolejarzy Koła Biało
stockiego ninirjszem zawiadamia, zt 
w niedzielę, d. y hm,, w r o c z n i 
cę u b j ę c i n kole i p r z e z wła
dze polskie", w kościele pnrnijftl-
nym odbędzie się o godz. 11 zrona 
nabożeństwo dziękczynne, no które 
zaproszę się wszystkie związki za
wodowe, oraz instytucje rządowe. 

W |niu tym o godz. 4 pp. na
stąpi pioświęcenłe ł otwarcie szkoły' 
kolejowej przy Żółtkowskiej szosie 
Na 6., ho któreza pro*:a się delega
tów wszystkich związków zawodo
wych. ; ! 

l miasta. 
Kalendarzyk. 

Dz i ś Godfryda-rAourycego. 
J a t r o Teodora. 

Odbieranie broni. 
Słyszeliśmy, £e wkrótce ma być 

wydane rozporządzeń i e, polecające 
osobom prywatnym wydanie broni 
polnej, bez względu no posiadane 
pozwolenia no nią. 

Teatr Polski 
Jutro w niedzielę Witeatrzc .Pa

lące" nasza dzielno trupa dramaty* 
czna powtórzy sztukę Niemojew-
skiego ,p. t. „PamUja", któro na 

zdobyto pierwszym przedstawienia 
'wielkie powodzenie. 
i U robotników katolickich. 

We czwartek bawił w noszem 
mieście ks. Jgnocy Olszowski, se
kretarz generalny djecczjl wileńskiej 
do Spraw społecznych. Ks. Olszew
ski wygłosił w Stowarzyszeniu robot
ników katolickich w obecności ks. 
dziekana Chaleckicgo pogadankę o 
znaczeniu takich związków, o po
trzebie łączenia wszystkich robotni
ków katolickich w jedno wielkie sto
warzyszenie, któreby założyło kasę 
zapomogi, oraz kasę.ubezpieczeń no 
wypadek choroby, śmierci, niezdol
ności do pracy i t. d. :, 

Pogadankę wysłuchało oloło 
100, osób, które przyjęły ją rz4sti-
stemi oklaskami. 

,i Osobiste. 
t 
i Insoektor szkół p. Tarło-Maziń-

ski, powrócił z Warszawy, dokąd 
wyjeżdżał w sprowoeh szkół. 

Godziny handlu, 
(m) Restauracje moją być w nie

dziele i lwięta zamknięte od gódz. 
10 do i z rano. x 

Droiyzna. 
< • * • 

(m) Wczoraj w piekarniach tutej
szych żądano za funt chleba 2 m. 
70 fen. 

Cena kartofli z 50 fen. podnio
sła się juź no 60 fen. za funt. 

W Kole Młodzieży. 
Miejscowe Koło Młodzieży urzą

dza dnia 8 i 9 bm. w lokalu wła
snym (Kolejowa 20) dwa wieczory 
taneczne. Zabawo ma trwać do 3 
po półnoby. Bilety moją Służyć prze
pustką nocną. Lokal będzie ogrzany. 
Część dochodu ma być przeznaczo
na na rzecz aboglej dziatwy. Przy
grywać będzie orkiestra dęta. Ceny 
biletów dostępne. 

W sądzie pokoju 
(ni) Zapowled&inc no wczoraj 

posiedzenie Sądu pokoju nie odbyło 
sięr ponieważ p. ławnicy na nic... 
nic przybyli. 

Maszyny do fabryk. 
(m)Mlnlsterjam przemysłu 1 han

dlu zawiadomiło tatejsze Towarijsy*-

stwo przemysłowców, U rząd rcpai 
Wiki czesko-słownekiej zobowiążą 
się dostarczyć maszyn do fabryk. 

Glmnozjum Outmana." 
(m) Żydowskie gimnazjum Gul-

mona otrzymało prawa szkół pań
stwowych. Ministerjum przysłało dy
rektora dla tej szkoły, • 

No „czarnej: giełdzie." 
(m) Tutejsza „czarno giełda" od 

kilku dni skupuje skwapliwie robie 
carskie. 

5 Strajki. 
(m) Strajk w drobnych worszta-

Joch tkackich, (1onkietnikó$) zakoń
czony. Ządanlo pracowników uwzglę
dniono. 

Wczoraj zostrajkowall robotnicy 
w garbarniach. Żądają- 73 proc, 
podwyżki. 

Nowe tądanio. 
(m) Białostocki związek (żydow

ski) zawodowy urzędników handlo-
wo-przemysłowych i biurowych po
stanowił żądać od pracodawców, 
aby pracownikom, wziętym do woj
ska, płacili zarobek sześciomiesięcz
ny i oby przyjmowali ich na,dawne 
posady po powrocie z wojska w 
ciągu roku. 

Majstrowie tkaccy. 
(m) Majstrom tkackim przyznano 

w fabrykach żądaną przez nich je
szcze w sierpniu rb. podwyżkę do 
wysokości 28 proc, która będzie 
zapłacono za cały czas od sierpnia. 

O sklep. 
*(m) Związek pracowników magi

stratu zwrócił się z prośbą o odda
nie mu sklepu w gmachu nowym 
magistratu dla jego kooperatywy. 

Sąd doraźny. 
Bandyci, pochwyceni onegdaj na 

gorącym uczynku rabunku, połączo
nego z rozlewem krusi, będą od-
idani pod sąd docalny, 

Kradzież." 
Dnia 3 ' i i z mieszkania Chwa-

łowskiej zam. przy ul Grodzieńskiej 
Zostało dokonana i krrdzieź przez 
nieznanych rabusiowi* różnej bie
lizny i ubrania n$ 'sumę ogólną 
,liQ,000 mk, i 

. " Ź sali obrad. 
Wczoraj wieczorem w soli in

spektoratu szkolnego odbyło się po
siedzenie członków Komitetu, który 
zajmuje * się sprawą zaopatrzenia 
pułku strzelców białostockich w cie
płą odzież. 

Wybór prezydjum odroczono do 
stępnego posiedzenia, które odbędzie 
się jutro o godz. 1 w poładriie. 

Zebranie T-wa P, S, P. 
(k) Zebranie walne członków To

warzystwa Pomocy Szkołom Pol
skim w Białymstoku wyznaczone na 
7 listopada nie doszło do skotkci z 
powodu nieprzybycia dostatecznej 
do prawomocności liczby członków 
T-wa, . i —*; 

W sofeotę d. 13 listopada r. b. 
odbędzie się to zebranie w terminie 
drugim i uchwały jego będą prawo
mocne bez względu na Ilość człon- s 
ków przybyłych. 

No zebranju poruszone będą i mu
szą być rozstrzygnięte obowiązkowo 
bardzo pilne sprawy, joknajliczaiej-
sze więc przybycie członków T-wa 
jest konieczne. 

Z okolicy. 
Wypadek * bronią. 

i W miasteczka Chorostezy a Lf-
Wedzińsklcji, podczas nieobecności 
rodziców wieczorem, gdy %mbio 



4 D z i c n n i k B i a ł o s t o c k i 
dzlcel byto *«jętyeh odrabianiem 
lekcji icdóo * lilch 14 łetoi Czesław 
K % * * 1 «4|M dubeltówkę zcścia-
ny ł bawiąc *c> nia mierzył do r t -

J . ŁivLi]C ^n d } strzał i u-
cbicdzinską (lot i i ) 

szty dzieci. 
godził w 2lar 
i cienko ją r 

w lesie, 
V lesie nśleżącym d o majątku 

Starosielce, inełeziono trupa samo
bójcy powieszonego no drzewie. Sa
mobójca nicMpdomcflo nazwiska 
lat około * M * wyzn^iojżcszowc-
flo. 

CPPIRRY. 
Jto « i t i h 

, i) Wiewi 
wieczorze) 
zopewtj .1 
' - 2) Jona 
fałówką m. 

3) Picjtra 
nictwa 

< dzk* dla i t f t r f tów 
BMoatoektago. 

•zwirl 
ió|r»ki Józef, zebrane na 

irtaków w saliGarnl-
m. 182 40 f. 

KI plenip. dóbr Ra*-
50 ** •. 

isfzkłcwlcj Inspektor Rbl-
m. 20 4-

Razem m. 252 40 f. 
1 

p. p. Ccsfcner<|wtc • ' rtk. 25.| 
Hm Mrjhndlr dla Mał©»tockIeg« 

pułku stnek-ów 
WłBdysłnJ Salinger, starosta pow. 

Sokolskiego tn. 50. 
Na Pattronit nad poborowym*. 

itk. 3J0O. fpK^sf t morek) złożone 
przez Abrahlmo Lohma na ręce 
podchorąże<j<| ^ondormerji Gibow-
skieao. 

Katpstf oki kolejowa. 
V noky dl a bm. pod Rejowcem 

spotkał Się rjbckig korjerski, jadący 
ze Lwowa d« Warszawy, z pocią-
- ' " - -Ł-Ł-i—'wyni, jadącym z Rejow-

* ' • • o to z przyczyny 
ztk§o nastawienia zwrotnicy. 

Pociąg t(|»arowy uderzył z całą 
pocztowy w ^ pociąga 

... V wagonie tym ulegli 
anowi Karol Radenski, na~ 

zty z • Jarosławia oraz 
pdjbztowi W. Rybasicwlcz 

si łoi w 
karjersk 
ciężkim 
caelnik 
urzędni 
i Fr. Sz n 
uległ 

lisia pociąga towarowego, 
manii nogi. 

Ze U»ow& 
drzewa op 
pomocy kt 
kolejki polo 
Rosjan w r. 

' /itttijrjał 
wagwaeft 

d 

Tri 
cach., 
cza, 

CJ4 
r 

KracJzicź kolejki. 
donoszą: że dostawca 

,ałllwego Izrael Haber przy 
Jtolcjarzy rozebrał całą linję 

ej zbudowanej tprzez 
916. 

|oiejki naładowany na 
kolejowych wysłano 
tartaków w Galicji 

zatrzymano w Brzezi-
biegła wzdłuż Zbra-

f<rwqpa ucieczka 
dniarza. 

żand 
źy Pa 
kowsk 
Więźnia 
cłioda, 

c w czwartek około 
iren^ przewożono z 

do cytadeli wic-
ontaj byłego o-

i, który za różne 
. został >od- sąd i 
Śmierci. Po więfffla 
ny samochód ^ 3 

anowicie podchórą-
wachmistrz Wit-

saferijgowicc Ponikowski. 
"eono wewnątrz samo-
iego osiedli Witkowski 

Oi Ponikowski. Paczkowski uloko-
kował się przy szoferze. 

Gdy samochód znalazł ,się na ni. 
Zakroczymskiej, nagle rozległy się 
trzy strzały i podchorąży Ponikow
ski zauważył, ze jakiś człowiek «« 
clckn w pole. 

P. dał kilko strzałów, lecz ovic« 
* kojący zniknął w ciemnościach. 

W samochodzie pozostały dwie 
okrwawione postacie. Jnk się oka* 
zujc, zbrodniarz Kysmont miał u-
kryty rewolwer i, opatrzywszy od
powiedni moment, rzucił się na kon
wojujących go żandarmów. 

Ranni zostali; wachmistrz Romu
ald Witkowski w głowę 4 ptatonowy 
Stefan Ponikowski w szyję. Spraw
ca strzałów, mimo pościgu, zdołał 

. jednak umknąć. ) 
Rannych przewieziono tymże sa

mochodem do zakładu felczerskicgo 
pp*y ul. Freta Nr. 4«. gdzie W Ilkow
ski zmarł, zaS Ponikowsklego za-
brało*Pogotowie do szpitala Pol
skiego Czerwonego Krzyża. Trzeci 
źanddrm podchorąży i szofer nie 
odnieśli szwanku. 

Eysmont oskarżony jest o sze
reg nadużyć na froncie, za które 
groziła mu kara Śmierci. 

l i ; KibentetB- - Kiaiicki. 
Sensację w Wilnie wywołało are

sztowanie głośnego na Litwie afe
rzysty hr. Bibcrsteina—Krasickiego. 

Przed wojną bez środków do ży
cia v» czasie okupacji niemieckiej 
dorobił się podobno czterech miljo-
nów. 

Źródło majątku było mętne, zro
bił go na dostawach, na wydzierża
wieniu rybołóstwa w jczipj-ze Na-
rocz. Zarzucono mu poufne stosemki 
z władzami pollcyjnemi niemieckie
mu denuncjowanie chłopów, którzy 
stali na drodze jego interesów i za 
to byli wywożeni Ud. itd. 

Był dostawcą żywności dla mia
sta, która przecież dostawała się ido 
składów paskarskich, itd. itd. 

Bolszewicy Krzywdy mu nie zro
bili. 

PO wejściu wojsk polskich usiło
wał zbliżyć się do władz naszych, 
ale mu się to nie udało. Co więcej 
aresztowano go-

Dnia 28 października źandar-
merja aresztowała Franciszkę Pap-
penberg, kochankę hr. Biberstelna-
Krasickiego, oraz Stanisława Par
czewskiego, ob. ziemskiego, pod za
rzutem usiłowania przekupienia or
ganów śledczych no korzyść hr, Bi-
bcrsteina-Krosicklego. Powodem do 
aresztowania, było co następuje. 
Dnia 22 października Franciszka 
Pappenbćrg podczas rewizji w mie
szkania hr. Bibersteina-KrasidcScgo 
wręczyła starszemu żandarmowi, !\. 
Stempkowsktemo, 3.000 rabli, pro
sząc go, ażeby podczas rewizji i 
śledztwa działał na korzyść hrabie
go. Te same intencje miał Stanisław 
Parczewski, gdy wręczał dn. 26 
października referentowi śledczemu 
przy Dowództwie Źandarmerji, por. 
S. Kirtikllsowi, łapówkę w samie 
23.000 rubli. Wszelako Fr. Peppen-
berg 1 St. Parczewski zawiedli się w 
swojej wierze w potęgę monety. 
30.000 rb. odesłano wraz ze sprawą 
o przekupstwie do p. prokuratora, 
który ze swej strony nic omieszka 
dać społeczeństwa wileńskiemu za
dośćuczynienia. O pana St. Parczew
skim nadmienić należy, że on to 
właśnie przeforsował,. już po uwię
zienia hr. B.-Kr., wybranie .hrabie
go" do Zarządu T«wa Rybackiego, 
co jednak później Zarząd pod naci
skiem opinji publicznej anulował. 

Mai unrtim iittua. 
Pr*«d dwoma tygodniami zwrócił się 

do prokuratora sądu wojskowego młody 
Jaki* chłopak % Rembertowa I oświadczył, 
ie wraca od spowiedzi, jria któiej ksityit ka
zał mu wyjawić wlndzom ji»dnq sprawę, mlijh 
nowlcle. ze W Rembeilowie, w mieszkaniu 
oficera holerctyk* por. Orkana znajduje *!<; 
łrup ukryty. Chłopak trupa tego zobaczył 
/Opelitl** wypadkowo, lecz w pierwszej chwi
li bał się o tom mówić 

Natychmiast do Rembertowa wysiano 
dwóch oficerów prokuratury wojskowej. 
którzy dokonali rewizji w mieszkaniu por. 
Orkana, lecz początkowo nic nie znaleźli--
por. Orkan zaś oświadczył, że nir w tej 
sprawie ulewie 

Dopiero szcMoólowa rewuja ftriepro 
wadutna w całym domu wykryła w piwnicy. 
starannie ukryf« iwłokl zamordowonftf® w 
okrutny sposób ordynonaa por. Orkana. 

iadarty por. Orkan laprusczy! katejgo-
rycmie by był sprawcą morderstwa I wy-

JalnH, ze rx«av«rllcla. któr«aosł drila wra
cając do mlastkanla-^znalaił w nim zwłoki 
swego ordynanta Bojąc »lą, by nte podej
rzano go o morderitwo—jfchowałi trupa w 
piwnicy i o sprawia nikomu nl« dbnojll. 

Praedwstąpne badania wy|ainlły, ta por. 
Orkan przyjechał z Ameryki, gdzie zacią
gnął u e do tzaregów armff polskłoj W ft-
meryce przed wojną mieszkał tylko parę 
lat przedtem mieszkał w Królestwie. 

Cełem wyjaśnienia niektórych łiczegó-
low zwrócono slą do urządu łledczeoo-i 
cót »lq okazało? 

W poioitalych Je»zcza po rołjanach 
albumach ibrodnlarzy znaleziono fotografją 
por. Orkana, jako autemyctneao przestępcy. 
karanego kilkakrotnie za sprawy kryminal
ne. 

Por. Orkan w rzeczywistości nazywa slą 
Rzgdnlełewski parą łat przed wojną uckkl 
t Królestwa do Mmeryki I tam zmienił na
zwisko. 

Wszczęto natychmiast w ttj sprawie 
śledztwo dotychczas nie wykryło motywów 
tej tajemniczej zbrodni. 

Sekc|a zwłok zamordowanego wykazała, 
łe zołtal zabity uderzeniami po głowie Ja
kimś tajpym przedmiotem (Jak Istnieje przy
puszczenie — uderzeniami rewolweru por. 
Orkana). Zamordowany ma głową zupełnie 
zmasakrowaną. 

Por. Orkan dotychczas do winy aią nie 
przyznał. Jest on rzecz prosta, areszto
wany. 

Skandal w Łodzi. 
Na ostotniem posiedzenia Rady 

miejskiej w Łodzi omawiano sprawę 
podwyżki płac urzędnikom magistra
tu. Urzędnicy -iądoli 13 pensji pod« 
wyżki płac o 2oo do 300 m., nato
miast wiceprezydent zaproponował 
niższe, Rada uchwaliła wniosek ma
gistratu... 

Kiedy omawiano wynik głoso
wania, na galer j i oz wały sic objawy 
niezadowolenia. | 

I gdy następnie weszła sprawa 
13-tcj pensji, wówczas urzędnicy 
magistratu, będący na gafcn|i zaczęli 
wołać; „Wstyd, hańba radnymi! Zdraj
cy! Nie chcemy 13-tej pensji!" 

Hałas i gwizdanie nic pozwoliły 
zabrać głosu wiceprezydentowi Wo
jewódzkiemu. Przewodniczący zmu
szony był przerwać posiedjenie. 

; < 6 i Mii. 
WARSZAW/* 7«XI (Tcl. własny). 
Na giełdzie płacono »dzisiaj za 

rabie carskie (too i 300 rabli) 
116, 118.30, 117, 118. 

Za ruMe damskie (tOOO rbl.) 
52, 30.50, 51.30; drobne 48. 

Za korony aastrjackiei 34.30 m. 
33.23 m. 

D-nei. Stefan JepinułowiczJ 
Z WARSZAWY 

b. Myałent kliniki uniwert. prołeaor* 
llelawera we Wrocławiu. 

Choroby weneryczne, płciowe 
1 skórne 

przeprowadził si« na «t.81enkiewlc«« S. 
Pr»yl—ii«a oil|fc 4 J * j * j J ^ v . I 

D r WACŁAW KON 
Choroby wewnętrzne (specjalnie żołąd

ka ) kiszek) i weneryczne 
Wykonywa analizy moczu, krwi, plwo

cin I inne. 
Prsyjmnią odi; 3 do 6. 

ul. Slenkłewicia 30, 

4. 
D-r A. H1.G1BR 

% W A R M & W Y . ;' • 
6ho roby $kórn@, v # » # -

rjycjcn* i moczopłciowc 
od 1—3 i 5—8. 

Ul. Sienkiewicza (Wasllkowska)' 28»«. 

Dr. H. GROD21NSKI 
z WARSZAWY. 

Choroby skórne, wenerycunc 
i moczopłciowe. 

Przymuje od 4 do 8. 
Rynek Kościuszki 9. 

D-r ALTFELD 
z Warszawy 

'Choroby skórne, weneryeKa® 
1 moczopMowe 

przyjmuje w gab. > t 
r>ra K R Y Ń S K I E G O 

od 4—7. U po w a.' 33. 

Kooperatywa „Łączność 
Polskiego związku zawodowe* 

prxeiny»łu włóknistego. ! 
Cłlonkąwie kooperatywy l związku 
nabywać: ryż, fałolę, łłónlną, lledarie, 
r^łnaflo gatunku,, kawę, herbatę, 
|wtece _ I Innte artykuły plarwszaj 

Z A K Z Ą 5 

Hurtownia Polskd 
(skład wądlin) otwarta została ptilf 
• ulicy A n y l ^ r y J a k i e J M 1. 
Na składzie znwsze w wielkim wybołta 
i po cenach umiarkowanych; wszel
kie wyroby masarskie oraz słonina. 

sadło, kaszanki I t. d. 

ora 
ko« 

asa żelazna, 
wdziwa Werthelmowska, duża. ban 

owa, o podwójnych drzwiach, 4* 
sprzedania. Ul. Sienkiewicza d. J4 Sfk 

m. O Wołkowysklcj. 

Jest do sprzedania ogier 
kasztan 3 I pól lat. Zgłaszać sic od II do 1 
i od 4 do £ do Kcfmisjt Kasowej siwadrdnu 
zapasowego 10 pułku ułanów, w kołzarach 

ipolskich. N^. 

OgtoazStt^Tr?Ę5S1 

poszukają 
sady. Oferty ,Hdmirilslracja Dzienaika 

ix , "— '— 

K Muszyńskiego Restauracja „Monopcff 
Wytworna kuchnia. 
w 

Ul. Kilińskiego Nr. 
Eorzę 

kolacji koncert smyczkowy. (KwinteO mu 
1111111111111 lliiiilniiiipiiini iiiiiw j . ' u _ « _ _ « » . ! • • 

I I I Picrwszbrzędnc napoje. 
dyrekcja, p. Ooska. 

I 
zyk 

f I Ceny nń tó . 
ów warszawskich pod 

usuwa radykalnie w przeciągu trzech dni mydlana M M * 6 ć P ~ r a 
wy|rróbowana I uznana przez powagi lekarskie chorób skórnych m łdartllf 
irodek leczniczy. Łatwo *lę wciera, ma przyjemny zapach, nl« pla»HWell«i^i 
nie zanieczyszcza ciała I z łatwością zmywa S!Q zwykłą wodą. Po 1 

( > M * S C P - r » HEBDY" leczy radykalnie wszelkie zakaine 
U w a g a : Nie a toaować w w y p a d k a c h e g z e m y { n e 

krosty. 
a e r w o w ^ * . 

Żądać 

swędxen ia a k ó r y 
Wystti 

w aptekach i skl, 
>akl*m pwtenbowlec) ha Wyklęcie. Słoiki f » 1—3—12 oadb. 

y s t r z a g a ć s l f 
składach aptecznych: „i 

Dla koni od ńwienby 1 parcha . E K W A L HEBDA" T»wo B. HHBDA I g-jką 'WaBM»w«,Blelłttftnilmi-tS»t»|.l.>ifi 
'"""Ł. I l i r — « , . : - • • T.^'mmfmm-.mmmmmmmm..:...imm:-.-.ji:.. i -• | , , • „ • — - „ . • • . , • • , - , • 1 TI .Ł , . , , : , •' „T.„ ..-.1, 1(11: „mim— 11 ' 1 -wumrmtimfanwi.. 1. . — . . . . . . iu - nn.ii.iii—-....w:: ,1 ii:nH.iit] ; -[fibro IT,I..II.I 

S Potoki^ T-wo Popierania prasy 
cz^elnictwa w Białymstoku. Polska 'Drukarnia Udziałowa W Bia łymstoka. R c 4 a k t o r Benedykt Pillpiitter^ 
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